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Prenum erata w y n o si 7 odb ieran iem  w A dm inistracji m ies ięczn ie  850 rok., z odnoszę*  
alem  i p rzesy łk ą  pocztow ą 950 rok. C e n j y  o g l .  s z e ń  pierw sza  strona  za w iersz  
ed n o szp a lto w y  lub Jego m iejsce  160 m k , druga 1 tr«< c la  140 rok., czw arta  120 m k. za  
w r e i  nonparelow y. O głoszenia w tek śc ie  przed kroniką 1 pod te legram am i 140 rok. za  
v  tret,  N ekrologi 1 0  m arek 140 za w iersz. Drobne o g ło sz en ia , po 40 m arek za  wyraz.

O g ło szen ia  za gran iczn e  o 100 “/„ drokeze.
40

Adres Redakcji i A dm inistracji: C zęstoch ow a ul. N. P. M drjij41 , otw arta  co d zien n ie  
od g. 9  rano do 7 w . T e leg ra f „Kurjer— C zęstochow a*. T elefon  4. N a d es ła n y ch  rękopi­
sów , z w yjątk iem  zastrzeżon ych . R ed a k cja  n ie  zw raca. Na za sa d z ie  u chw al Zjazdu Zw, 
P rasy  prow incjonalnej, w szy s tk ie  kom u n ik aty  In sty  u c jl pryw atn ych  i sp o łeczn y ch  pod­
leg a ją  op łacie . Każda now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje  w szystk ie  ju ż  przyjęte  o g ło ­

szen ia  od dnia zm iany cen  bez uprzedniego zaw iadom ien ia .

K I N O

NOWY
I ł - g a  A l e j a  M l 4 3

Program od piątku U  do 
poniedziałku 14 sierpnia włącz.

Dla dzieci i m łfdzieży  d o zw o len i .

IMF Nareszcie nadszedł znakomity fJm p. t.

EANTONIŚGI
k tó ry  odkryje ta jemniczy rąbek  niewidzianego dotąd na ekranie  barbarzyńskiego i podłego 

t r a k t  wania  rek ru tów  j rzymusowo branych w , ,ojczyste“ szeregi wojsk rosyjskich.  —
Spieszm y wszyscy odśw ieżyć wrażenia c iężk iego  jarzm a ca rsk ieg o ,  k tó re  i my w P o lsce  po tężn ie  odczuliśmy.

P a ssa  parpout i  b ile ty  u lg o w o  w ażne ty lk o  na 1-szy se a n s . HDJa u n ik n ię c ia  n a tło k u  ro zp o czy n a m y  o godz. w c zsśn le j  n iż  zw ykle , tj. 
— w  so b o tę  o 3-ej, w n ied z ie lę  o 2-ej, w dni p o w szed n ie  o 4-ej po p e ł.—

Melotije przedwyborcze,
Pomimo terji wakacyjnych zarządy 

pat tj i nie próżnnją. Ustalają linje w yty­
czne postępowania t ustanawiają już kan 
dydatury.

Jest pnblicmą tajemnicą, iż pomiędzy 
ludowcami a socjalistami istnieje ponine 
porozumienie 00  do wspóldsiaUnia przy 
wyborach. Zarysowało się ono już pod­
czas obrad sejmowych i uzewnętrzni się 
niewątpliwie niebawem. W prasie lewieo 
wej aysuw a się hasło jednolitego frontu 
przeeiwko „nacjonalistycznej reakcji*1, eo 
znaczy: przeciwko całemu obozowi naro- 
do weno u.

Socjaliści bodaj pierwsi rnszyli w szran 
ki bojowe. Mają już ustalone czołowe kan 
dydatury. Więc: jaworowski, Barlicki, 
Perl,  Praussowa na Warszawę, Zemięc- 
ki na Łódź, Niedziałkowski na Płock, Ba 
giński na Wilno, Piotrowski Zyg. na Pc- 
znań, Bobrowski na Kraków miasto, Da­
szyński na Kraków powiat, Hausner na 
Lwów, Morarzewaki na Stryj i obwód na 
ftowy, Malinowski —  Wojtek na Lublin, 
Liebcrmann na Przemyśl, słynny Cbołup 
ko-Kw.* piński na Podkarpacie jasielsko- 
krośnieńskie itd. Mają kłopot z Diaman- 
dero, któremu jednak rezerwują mandat 
z listy państwowej, sle jeszcze większy 
kłopot z kandydaturami do Benatu: obda­
rzyć nim pragBą wiceprezydenta m. Lwo 
wa •b irka ,  starego ich weterana M siół- 
ka z Krakowa, a l t  to wszystko jeszcze 
za mało.

W każdym razie sposób obsadzania 
kandydatur jes t  u socjalistów taki sam, 
jak przy wyborach poprzednich: deoydu- 
je  o kandydaturach komitet centralny, 
który dba o to, aby do klubu polskiego 
w e s z ły  je d n o stk i b a r d z ie j  in 
teligw ntne i „ fa c h e w e 11. Tern 
te ż  należy t łu m a c z c e  w yb itn ą  ro lą , 
k tó r ą  s o c ja l iś c i  pom im o s w e j  
n ik łe j lic z e b n o śc i o d g ry w a li 
w d o g o ry w a ją cy m  S e jm ie . N e 
m-l każdy icb puaeł reprezentował jakąś  
specjalność.

Jedyny zaś osobliwy osobnik, który 
po rezygnacji p, Dreszera wszedł do Iz­
by pracownik rolny z labelszczyzny Ko 
zyrski tak ich mocno kompromitował, iż

r mmmm \
O G R O D  owocowo-warzywny

(s z e ś ć  m orgów ), s ta w y  r y b n e , dom m lesz -  
Kalny m urow any, szopa  — przy ul. Hum 

berłowskiej 
d o  w y d z i o r ś a w i o n ł e

od 1 październ ika b.r. W arunki od u m o ­
w y. Z g ło szen ia  r a flek ta n tó w  p rzyjm u je  
K antor Sp Akc Browaru, Ogrodowa 28.

w g o d z in a c h  b tu r o o y c h .

się go ssrai wstydzili i w konsekwencji 
nie postawili przy nadchodzących wybo­
rach; skutkiem tego pos. Kozyrski, roz­
goryczony do towarzyszów partyjnych, 
których leaderów, a la Daszyński czy 
Diamand. klepał dobrotliwie po ramienia 
wystąpił z partji i wzmocnił nieliczne sze 
regi posła Okonia.

Wiadomości polityczno.
Rząd P iłsu d sk ie g o .

„Berliner Tageblatt" , onuwiający we- 
wnętrzno-polifyczae pełożenie w Polsce 
po utworzeniu nowego Rządu, pisze:

P. Nowak i jego Rząd nie obawiają 
się natychmiastowego upadku, wobec t e ­
go, żs już rozpoczęły się ferje letnie Sej­
mu. Niema zupełnie mowy o tem, by 
ten rząd mógł być nważany za wytwór 
kompromisu między narodową dem okra­
cją a p. Piłsudskim. Przęciwnie, Rząd r. 
Nowaka należy uwalać - u  rząd p. P i ł ­
sudskiego.

Wobec nowo wytworzenego położenia 
trzeba oczekiwać pewnych zmian w po- 
lityoe zagranicznej Pclski. Nowy Rząd 
wytęży prawdopooobaie wszystkie s ły  
na sprawy wschodaie, zwłasziza sprawę 
Wilenszczyzny i Małopolski Wschodniej, 
z tego cinćby powodu, te  zapowiedziane 
ju t  na jesień wybory do Sejmu mają być 
przeprowadzone również na tych obsza- 
raoh. Za szczególnie ważną rzecz należy 
uważać, te  nowy minister spraw zag ra ­
nicznych p. Narutowicz jast najzupełniej 
oddany kierunkowi politycznemu p. Pił- 
solskiego.

C yniczna sd p o w ia d ś.
Ministerjum spraw zagrani* zjych otrzy­

mało wozoraj nową notę sowiecką. Nota 
jest odpowiedzią na polską notę w spra­
wie prześladowania katolicyzmu w Rosji 
Sowiecką. O ile wiadomo, nota sowiecka 
posuwa się do cynicznego zarzutu, te  w 
Polsce prześladowane jest prawosławie 
Rząd Sowiecki jako obrońca prawosławia 
rzekomo prześladowanego w Polsce wy­
stępuje w nowej, niezwykle zabawnej 
roli.

rych 93 przypada na listy okręgowe i 18 
na listy państwowe. Korzystanie z Ust 
piństwowych przysługuje tym ugrupo­
waniom, które przeprowadzą swoioh kan­
dydatów przynajmniej w 3-ch okręgach 
wyborczych.

Okręgiem wyborczym jest każde w o­
jewództwo i m. st. Warszawa.

Prawa wyborów bez różnicy płci.
1. Czyone prawo:

Sejm Senat
a) cenzus wieku 21 30
b) cenzus zamieszkania jeden jeden

diień rok
2. Bierne prawo:
cenzus wieku 25 40
Okręgi wyborcze do St jer, u dzielą się 

na trzy obwody głosowania.
Listy kandydatów zgłaszają wyborcy 

w liczbie najmniej 50 do komisji wybor­
czej na 30 dni przed wyborami. 
^^LiB tyjw jistw ow ej)^

słów ustępującego Sejmu, albo po 500 
wyborców przynajmniej z 2 ch okręgów 
wyborczych.

Związek list wyborcsuch niedopusz­
czalny.

Obliczanie głosów do Sejmu i Senatu 
odbywa Bię tak zwanym systemem d‘Hout*ą 
polegającym na dzieleniu podanych gło­
sów na poszczególne listy przez czynnik! 
1. 2. 3, 4., a osiągnięte najwyższe ilora­
zy rozstrzygają, z której listy kandydat 
został wybrany.

Z prawa wybierania nie mogą 
rzystać wojskowi w służbie c z y n n e j  i o- 
Boby uniewtasuowolnione, zaś 1 prawa 
wybieralności nie mogą korzystać u rzęd ­
nicy państwowi w tych okręgach, w k tó­
rych pełnią służbę,

Do czuwania nad prawidłowym prze­
biegiem wyborów powitane zostają „ko­
misje wyborcze" państwowe, okręgowe i 
obwodowe. Les.

Z wycieczki na Białoruś.
(Korespondencja własna „Kurjera Częstochowskiego").

W Y B O R Y .
Wobto c s —t e . . u g ■> uchwalenia ordy­

nacji wyborczej do Sejmu i Senatu p o ­
dajemy główniejsze zasady zbliżających 
się wyborów.

S e j m .  Termin wyborów 5 go listo 
pada. Ilość posłów 444, z k tórych 372 z 
list wyborczych i 72 z list państwowych. 
Do list państwowyoh mają prawo te a- 
grupowania, które przeprowadzą swych 
kandydatów przynajmniej w 6«ciu okrę­
gach wyborczych z ogólnej ich liczby 64.

S e n a t .  Termin wyborów 12 listo­
pada, Ilość senatorów 11] (444-*4), s któ­

(Dokończenie).
Jest  to kra j z wielką przyszłością i 

gdyby nie eksperym nty W postaci osa­
dnictwa wojskowego i tak zw. reformy 
rolnej, które w wysokim stopniu parali­
żują Inicjatywę tych właścicieli, którzyby 
chcieli i mogli swe ziemie zagospodaro­
wywać, mógłby on być naszą śpiżaruią. 
Przyznać należy, że ed roku zeszłego sto 
sunki te zmieniły się nieco na iepsze, 
tasz wobee raz poderwanej zasady wła* 
snośsi, niema gwarancji trwałości.

Stolica województwa, grśd  Mickiewi­
czowski Nowogródek, położona na deść 
znacznej wyaiosłośoi, jes t  typowem na- 
szem małem miasteczkiem ze swoistym 
jedynie charakterem domów, zasiedlona 
przeważnie lidnością żydowską, która w 
swych rękach trzyma nietylko cały han- 
del, ale i inne zawody i przedsiębiorstwa, 
wtęo sklepy, hotele, apteki i restauracje, 
nie mówiąc o lekarzach i adwokatach, 
element aryjski spotyka się jedynie wśród 
rolników i urzędników. Dodać należy, że 
zżycie się tych dwich ras na tutejszym 
grancie jest zupełne, aż do przesidy h a r ­
monijne. O czystości miasta dułoby mo­
żna powiedzieć. Całe szczęście, że wobec 
położenia na wzgórzu, przeciętnie obfity 
deszcz bardzo łatwo i skutecznie spełnia 
rolę dezynfektora.

Typowem dla Nowogródka jest wielka 
ilość lokali, zwanych hotelami i noszą­
cych szumne nazwy, więc jest hotel Lon­
dyn, Warszawa, Miński, l taljs , Brazylja 
1 inne tym podobne; być może, że nasza 
ustawa o ochronie lokatorów, która tam 
znacznie później weszła w życie, stwo­
rzyła te hotele, jako asekurację od niej.

Świteź nie wzbudziło we mnie tych 
poetycznych nastrojów, jakichby się spo- 
dziswać należało — jes t  to dość znaszne 
jezioro spokojne i gładzie, otoczone dość 
lichym lasem, jedynie parę dębów i so­
sen starych pamiętać mogą Mickiewicze; 
zwłaszcza zwraca uwsgę jedna bardzo 
stara sosna, joż na wpół wypalona, sk rę­
cona, jak  świder na całej swej wysoko- 
ścl. Natomiast dojazd 1o S witezi, przy 
plękDej pogodzie, jest czarujący dla mi­
łośnika przyrody. Jedzie się krajem po­
zornie pustym, naraz wjeżdża się w wio­
skę, lub folwarczek, tak wśród wzgórków 
i zarośli ukrytym, te  za małą chwilę 
znów się śladów siedziby ludzkiej nie 
widzi, jedynie tylko bujne zboża wska­
zują, iż w pobliżu są osiealiska ludzkie.

Lud miejscowy jes t  cichy i uprzejmy, 
sądzę stanowiłby wyborny m aterjał na 
lojalnych obywateli Rzeczypospolitej, byle 
mu dać należytą opiekę prawnu, dobrą 
szkołę i ułatwić nabycie ziemi, której 
miejscami mają istotnie mało—nie zauwa 
żyłem jednak, by w tą potrzebę wniknięto 
urzędowo, zaś parcelacja pryw%ua je s t  
tak skrępowana różnymi przepisami for­
malnymi, że Bię normalnie nie rozwija.

Przywiązania do prawosławia tu nie­
ma, prawdopodobnie z powodu zbyt urzę­
dowego jego niegdyś stanowiska i lichego 
duchowieństwa na tę okoliczność winnyby 
zwrócić uwagę odneśae ozynniki.

Nader ważną rolę w- rozwoju kraju 
odegraćby mogli rolnicy . z  środkowych 
części naszego Państwa, gdyby się tam 
osiedlać chcieli, przynieśliby bowiem zna 
jomość wiedzy rolniczej i k ab u rę  ogólną, 
której tu brak  zupełny. Od nich te ł  dro
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Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l-ge  A le ja  39 .
wykonywa: palta ,]  kos tjum y i futra 

C e n y  p r z y e t ę p s i e l

b a j  ra ła ik  ic z y łb j  się rolnictwa.
Sami za* zrobiliby doskonały interes, 

gdyż ziemia ta  je s t  nader wdzięczna i 
względnie tan ia , przeciętna bewiem cena 
obecnie wynosi mk. 12#.0Q0 do lii.OOO 
za dziesięcinę.

B , D z i e r z b i c k i .

k r o n i k a .
P ie lgrzym k i do C ząetech o-

w y. Dyrekcja  kolai państwowych w W i r  
8zawie podaje do wiadomeści, że ministe- 
rjnrn kolei zezwoliło na stosowanie 50 
procentowej zniżki taryfy  klasy 3-ej przy 
zbiorowych przejazdach pielgrzymów do 
Częstochowy i z powrotem, ale pod wa­
runkiem , że przejazdy te będę się o d b j-  
wały w wagonach towarowych poc ąga 
mi towarowymi, Inb tow arow o osobowymi 
i pod warunkiem, że dyrekcja będzie tal* 
ła  rzeczywistą możność dostarczenia w a­
gonów  Inb pociągów.

Sprawa elektrowni m iejski*].
N a czwartkowem posiedzeniu Rady 

miejskiej w dalszym ciągu omawiane 
spraw ę umowy pomiędzy Z ir tą d e m  m ia­
sta a Tow. „Siła i Światło*. R ozpa try ­
wany byl prg. 27, k te r y  omawia kw sstję  
obliczenia taryfy, oprasew auej W ten spo 
sób, że za podstawę obliczania przecięt­
nej csny prądu  przy jm ow ać  się będzie 
sumy kosztów eksploatacyjnych z dodat­
kiem 10 proc. na kosaty ogólae, powięk­
szone o II prec. W stosunku rocznym 
sumy pierwszego zrządzenia . P rzeciętna 
suma otrzyma się, dzieląc powyższą sumę 
na iltdć sprzedanych kilow att  godzin. 
W okresie przejściowym, do chwili uru 
chomienia nowej e lek trow ni,  taryfa po­
wyższa będzie rów uitż  stasowana, a dla 
wyliezenia tsj taryfy określona zostaje 
jako  podstaw ow a wartość już is tnieją- 
oyeh urządzeń. W ed łu g  obliczeń, wartość 
j u t  istniejących urządzeń. Według obli­
czeń, wartość oceniona jss t  na 67061* 
franków belgijskich, co równa się 34* 
mrlj. mk. pelskich,

C tn a  p rąd u  dla motcrów wynosić b ę ­
dzie połowy ceny prądu  dla celśw oświe­
t len ia  publicznego 1 budynkśw miejskich 
i wynosi połowę pobieranej s taw ki od 
abonentów prywatnych.

Podatek miejski aie może przekraszsć  
15 proc. opłaty za prąd.

W sprawie tej wywiązała się  ożywio­
na dyskusja. P rzem awiali r. r. Kon, K tl-  
was, Stiller, Miaiorowski i inni, wnoBząo 
pewne poprawki.

Ostatecznie Rada przyjęła poprawkę 
r. S ti l le ra ,  na zasadzie której dodatkowy 
procant zostsje zmniejszony w sposób na 
stępujący; z 10 na 5 proc. oraz z 18 ua 
» proc., poczem przewodniczący posie­
dzenie zamknął o godz. U r n .  30 wiecz.

0 ponoć Rzędu.
W du. l l  lipca r. b. gminy Crabówka, 

Dźbów, Kamyk, Mykanów, Węglowice i 
P rzyrów , star . Częstochowskiego, zostały 
nawiedzone gradobiciem, od którego zgi­
nęły praw ie  zupełnie spodsisw ane płody 
ziemne. Liczni m ało re ln i są  w rozpaczy, 
a to tembardziei, ie  cały niemal powiat, 
wskutek suszy, p rze to  lichych urodzajów, 
nieszczęśliwym przyjść z pomocą nie mo­
że. Obowiązkiem więc władz państwo­
wych jea t ,  aby czemprędzej zorganizowić 
pcmoc. Insozej, parę  tys ęcy rodzin zo­
stanie bez środków de żych .

W t j m  celu złożony został w Sejmie 
następu jący  wniosek nagły;

Wysoki Sejm uchwalić raczy; Wzywa 
się Rząd:

1) do natychmiastowego przyjścia z 
pomocą poazkodowanym w pieniędsach i 
n a tu ra l jac l ;

2) do udzielenia im długoterminowego 
kredy tu ,  w ystarczającego na je s ienne  za­
siewy ł przezimowanie.

W ycieczka  uczn iow sk a . Przy 
była do Częstochowy z D ynaburga  ( L i ­
twa) wycieczka uczniowska, sk ładająca 
się z 59 esób w tym  32 nauczycieli i 27 
uczni. P rzed  p rzy b y c ia*  do Częstochowy 
wycieczka zwiedziła Wilno i W arszawę. 
Następnie udaje się do K rakowa.

K o s z t a  o r d s n ó w .  Prezydjum Ba
dy M inistrów podaje do wiadomości, że 
Rada M inistrów nsta li ła  na wniosek K a ­
pituły O rderu  , O iro d zen la  Polaki" naatę 
pu ją ie  kossta wykonania odznak o rdero ­
wych:

Z i  W ielką  W stęgą 50 tys. a k .  — Z* 
Kotnandorję z Gwiazdą 25 ty*, mk. — Za 
K o * a n d o r ję  15 tys. mk.— Za Krzyż O fi­
cerski 10 tys. mk.— Za Krzyż K aw alersk i  
8 tys. mk.

Powyższe koszta obowiązywać będą 
tych Kaw alerów  O rderu  „O drodzenia  
Po lsk i" ,  którzy odznaczeni zesłaną po 
dniu ustanow ienia  wspomnianych kosztów 
przez Radę M mistiów, a ni* będą zwol­
nieni od ich ponoszenia.

Równocreśaie Rada Ministrów ustali­
ła ceny za rozetki a mianowicie:

De noszenia na nbran iash  cywilnych: 
w klasie I , II  i I I I  po 800 m k , — w IV 
po 385 mk.,— w V po 16* mk.,

j§ j  noszenia na mundurze (uniformie): 
w klasie I, I I  i I I I  po 1000 rak,,— w IV 
po 555 m k.,— w V po 185 mk.

P r z e d ło ż e n ie  ulg c s ln y sh .  
Minister;om skarbu w porozumieniu s M ii 
przemysłu i handlu, przedłużyło do dnia 
2* sierpnia  b. r. te rm in  stonowania ulg 
celnych dla tow arów  nadaw anysh  do g ó r  
nośląskiej części województwa śląskiego.

O byt ludzki dla e m e r y tó w  
W  dniu 8 sierpnia b. r. delegacja  emery 
tów pn ii tw ow ych  złożyła p rezydentow i 
ministrów memorjftł, w k tó rym , przedsta 
wiwszy krytyczne położenie emerytów, 
prosi:

1) Ażeby w skutek  odrzucenia przez 
Sejm  ustawodawczy pro jek tu  b. ministra 
skarbu Michalskiego o sk reś len ie  a r t .  41 
ustawy em erytalnej z dnia 21 7 1921 r., 
wszystkie przyznane urzędnikom  państwo 
W jm od 1 2 b. r. dodatki były w ypłaco­
ne i em ery tom , stosownie do powyższego 
41 arl. ustawy em erytalnej.

2) Ażeby punkt A lit. C. a r t .  14 roz­
porządzenia Rady ministrów z dnia  10.11 
21 r. 6 l3  był ponownie rozpatrzony 
przez Radę ministrów i ażeby k lasy  urzę 
dów b. zaboru rosyjskiego były p rzy ró ­
wnane do odpewiednich stanowisk w słu 
żble państw a  polskiego np. re fe ren t  rzą ­
du gubern ia luego  do referen ta  wojewódz­
tw a, re fs ren t  powiatu do re fe ren ta  s taro  
atwa itd., gdyż w służbie rosyjskiej było 
klas 14, a w służbie p ań s tw a  polskiego 
je s t  12, wiąe śjis łe  cyfrowe przewartościo 
wanie je s t  niemożebne i emeryci w p a ń ­
stwie rosyjskiem otrzymywali em ery tu ry  
o dwie klasy wyżsie od k l i s y  zajm ow a­
nego na służbie rtanowiska.

Pan  p rem jer Nowak przyjął delega­
tów bardzo przychylnie i przyobiecał za ­
jąć  się polepszeniem bytu em erytów.

Za sp o r tu . W niedzielę o godz. 4 
po poł. na boisku przy koszarach  , Z iw a  
dy'* odbędą się zawody pitki nożnej m ię ­
dzy , S s rm ac ją"  * Będzina i CKS. „ W a r ­
ta" .  Zawody te  wywołały zrozumiał* za­
interesowań!* ze względu na dobry ze­
spół obn drużyn. Wejście 150 mk. siedzą 
c* 300 mk.

N iebyw ałe  oeny  cukru . C e ­
ny cukru  stale wzrastają. Jeszsse  przed 
miesiącem za funt cuk re  płacono mk. 
250 lub 260, dzfś zaś żądają mk. 340 za 
funL Jeat to niebywała dotychczas cena. 
P r z y c ł jn a  podwyższenia przez kupców 
ceny na cukier j e s t  nieuzasadniona i od­
powiednie czynniki winny sp raw ą  powyż 
szą zainteresować się. J e s t  to ty lko sp e ­
kulacja i nic więcej.

Z abaw a A kadem icka. W dniu 
18 bm., t. j. w niedzielę, odbędzie się w 
parku  Staszyca (pcw ystaw ow jm ) zabawa 
Akademicka, urządzona staraniem Częst. 
K o ła  Akademików. Pozyskano b. dobrą 
orkiestrę  wojskową, uczestnioy zabawy

Z dnia.
W pod róży .

Sunie pociąg... żółwim krokiem,—
Coś w nim skrzypi, trzeszczy w ściekle, j 
W ewnątrz duszno, ciasno brudno,
Zaś skwar taki—niczem w piekle’
Bała&uła wśród godziny 
Kilometrów rżnie... ze cztery!
Wewnątrz pudeł—vel wagonów—
Tumult czynią kontrolery 
Dygnitarjat to nielada,
Młódź wydatnie pracowita;
Nim dojedziesz do Poraja 
Trzech o bilet się zapyta!
Spróbuj burknąć coś pod nosem,
Że zawiele tych.,, d zia łaczy ..
PierWszy z brzegu cię w Zawierciu 
•lak skazańca w mig zahaczy1.
W kancelarji skrzypną pióra 
I... pro tokół gotów w re szc ie ,- 
Gdyś nie doił jeszcze  kozy,
To zasiądziesz wnet w areszcie.
Szanuj .przeto dygnitarzy
Tych co... dziurki wiercą mocno,,.
W dzień znaj mores przynależny^—
Nie śmiej drzemać porą nocną!!!

( E s ż e t ) .

będą m ogli ko rsy sU ć  z doskonal* d su ia -  
jące) poczty, bufet, loterja fantowa nader 
obficie zao p a trzen i  we wspaniałe fanty, 
wieczorem ognie sz tocm e, a nadew szyst-  
ko szereg  niezwykłych niespodzianek 
itd. itd. zapewnia powodzenie przedsię­
wzięcia. Nie wątpimy, że publiczność za­
równo gwoli własnej uciesze, ja k  i wspo­
możenia niedoli akademickiej licznie na­
wiedzi park Staszyca w niedzielę po pc- 
łudnio.

Wróg w ojn y . Został aresztowany 
Piotr Siodiarz, sam. w Częstochowie przy 
ul. Strażackiej nr. 4, który ukrywał się 
zagranicą od wojska w esasie inwazji 
bolszewickiej.

Został ta t rsy m an y  Icek Jakubowicz, 
zam. przy ul. W arszawskiej nr. 61, który 
ukryw ał się  zagranicą od wojska w cza­
sie inwazji bolszewickiej.

P o sia w  d e z e r te r ó w .  Zostali 
aresztowani F rancisach Sm utek , Jan  Mo­
giła, Jau  Piąte k , W ładysław Szczypar* i 
Bolesław B agsj, dezer tirzy  70 pp.

Drobny p o ża r . W posesji domu 
nr. lS  przy ultey Panny Marji, wskutek 
wysypania gorąceg* popiołu p rzez  jedne­
go lokatorów do śmietnika, powstał po­
żar  w tymże. Ogień  przed przybyciem 
Straży O g n .  umiejscowiono.

Z a k łó cen ie  epokoju . Sporzą­
dzono protokół na Andrzeja  Bednarczyka, 
z a e .  na e s ta tn im  Grosze przy ulicy Bór 
nr. 7. za zakłócenie spokoju publicznego.

2 3 .F o i m i c m .
W inniśmy dać wyjaśnienie  naszym czytelnikom 

co zaszło w fabryce na k ilka minut przed tem. Jakób 
Garaud, k tórego  opuściliśmy w chwili, gdy rzncil za­
p a łkę  na kupę wiórów nasiąkniętych naftą w w arsz ta ­
cie Btolarzy, spełniwszy ów czyn zbrodniczy, udał się 
do pawilonu. (Stworzywszy tam szkatułkę, pozostawio­
ną przez s ieb ie  w korytarzu, wsunął na piersi po za 
koszulę dobytą z niej paczkę liBtów bankowych i pla 
ny. Było to w chwili, gdy pan Labroux wchodził na 
dziedziniec i gdy Joanna  posłyszeła  zamykające się 
drzwi po za nim. Inżynier pierwszy spostrzegł płomie­
nie, wydobywające się z w arsztatów . Pobiegł w tę  
stronę. Jednocześnie Jakób podkładał ogl ń w gab ine­
cie swego p ryncypała  1 rzucał w płomienie opróżnioną 
szkatułkę.

P an  L&broux spostrzegłszy c tw a i te  drzwi swego 
gabinetu domyślając się zbrodni, przybył tam w chwili 
gdy Jsk ó b  właśnie wychodził. Obadwaj nagle znaleźli 
się naprzeciw siebie. Zbrodniarz bez nam ysłu  postano­
wił rąecz do końca doprowadzić. Dobywszy z kieszeni 
k ró tk i nóż ka ta lońsk i,  podniósł 2°  w górę.

— Na pomoc, ra tunku l —  k rzykną ł  inżynier.
Jakób  rzucił się na niego, jak  tygrys. P an  La- 

b r o c x  ugodzoDj  w serce padł, w ydając os t a t n ie  tchnie­
nie. Joanna przybiegła ua tę chwilę właśnie.

Pójdźmy za tą  n ieszcięśliwą kobietą, którą  pozo­
stawiliśmy klęczącą wśród pola, na pół obłąkaną, ś le ­
dzącą osłupiałym wzrokiem wznoszące się w górę pło­
mienie, tu lącą do piersi dziecię na pół zm arłe  z prze­
strachu , gdy nagle, w oddaleniu zabrzmiał metaliczny 
dźwięk dzwonu. Był to dzwon z twierdzy Charanton. 
Glos jego  wywarł straszne wrażenie na Joannie. Jedno 
cześuio w ró n jch  kierunkach dał aię słyszeć krzyk:

„O gisń , ogień, gore! Na pomoc!" Krzyki te szybko się 
zbliżały. Młoda kobieta nagle się zerwała.

—  Achl jestem  zgubioną!... jęknęła ,  ma słuszność 
ten nędznik, k tó ry  s ię  mści za moją odmowę. Oskarżą 
mnie o zbrodnię!... Lecz nie, ja  się usprawiedliwię... 
mam jego list, list k tóry  świadczyć będzie przeciw nie 
ruu! Jego  list, lecz ja  go niemam, mówiła dalej pół 
bezprzytomu* dysząca, obejmejąo głowę obydwiema r ę ­
kami, on tam pozostał w stancyjee... Ha! pójdę go szu 
kać, znajdę go i nie będę obawiała się oskarżenia , L is t  
ten będzie dla mnie obronąl

Od łany  pożaru cały horyzont krwawił się wo­
koło.

Płonące budynki przedstawiały obraz w ybuchają­
cego wulkanu. Jo a n e a  podbiegła ku fabryce, od której 
dzieliło ją  dwies'cie metrów zaledwiu. Ma przestrzeni 
kilkudziesięciu kroków spostrzegła  gromadkę mężczyzn 
biegnących przez pole, a z wiatrem dobiegały słowa:

— Założyłbym s!ę, że to ta  nikczemniea F o r t ie r  
podłożyła o g ie ń . . Nie mogło to skończyć inaczej... 
Nędznica ta groziła wobec mnie panu Labroux!

Joanna poznała głos kas je ra  Ricoux,
— Nie! aie... ja  ni* j*3tem winną! — usiłowała  

krzyczeć — Zaam  podpalacza... mordercę!.. .
Żsden głos je d n a k  ni* zdełtł  przejść jej przez 

gardło ściśnięte przerażaniem. Postąpiła  naprzód z po- 
c h y lo i ą  głową, p rzyciskając  Ju ra s ie  do swych piersi.

— Mamźe dać się oskarżać w ten sposób, mogąc 
się bronić? — pomyślała — nie... nie! listo... tego listu 
dowodu mej aiewinnoścl, a zbrodni Jakóba  szukać mi 
po trzeba  i szukać go będą! To jedyna moje uspraw ie­
dliwienie... W szystkim go pokażę. Zbrodniarz  sam się  
w nim oskarża.

Myśląc tak, zbliżała się ku fabryce. N sgie  pod­
niósłszy głowę, s taoę ła  w miejscu, jak  skamieniała.

Nowe płomienie, unosząc się w przestrzeni, wy­
buchały  z punktu, k tóry  nie był ani pawilonem inży­
niera , ani warsztatami. Pożar; niesiony wichrem, po­

chłaniał jej mieszkania. Lodowaty pot chlał skroni* 
Joanny, podczas gdy drżen ie  przebiegało j ą  całą.

— O gie i . . .  i u mnie og ień  -  szepnęła —- a
więc i ten o s ta tn i  dowód zginął, już nie istnieje! Je s ­
tem zgububioną!

I i  umysłem na pół ob łąkanym , nieszczęsna bie­
g ła  przez pola, unosząc na ręku swę dzieofę.

Ju ra ś ,  p raw ie  omdlały z przestrachu , ściska! Bit­
nie w dłoniach swego tekturowego konika, zaw iera ją ­
cego w sobie drogi dowód niewinności jeg o  biednej 
tnatki.
•  •  i  t  •  *  *  «  e  *

W yjaśniliśm y na początku naszego opowiadania, 
iż fabryka pana L abroux  położoną była na równinie, 
zdała od wszelkich ludzkich mieszkań. Z tąd  ła two zro- 
zemleć, iż podczas tak  s traszne j  bursy  i o godzinie, o 
której wszczął Bię poża r ,  ra tunek  został opóźnionym. 
Gdy oddział straży ogniowej przybył z tw ierdzy Giia- 
renton z ki koma robotnikami fabryki, było zapóźno 
aby pokonać płomienie. W ssystki*  drzwi znaleziono 
zamknięte, tak ,  iż musiano przechodzić wierzchem przez 
mury po drabinach.

Nieebecność edźwiernej natychm iast spostrzeżono.
—  Pali się mieszkanie Joanny Fortier!  — ja k iś  

głos nagle zawołał.
Był to głoś Jakóba  Garaud.
—  Nieszczęsna —  mówił dalej nadzorca —  pod­

paliła fsbrykę i pozostawiła nas wszystkich na bruku 
bez chlefca, aby się zemścić na panu Labzoox Dalej, 
koledzy, do pawilonu... prędzej, ocalmy kasę p rzynaj­
mniej!

— Tak! tak... ooalmy kasę!... — powtórzył Ri- 
c c c i ,  k tóry , nadchodząc, u-łysz*ł słowa nadzorcy. —- 
Zaw iera  ona ogromną sumę! Ratujmy kasę coprądzej!

I jednocześnie żołnierze i robotnicy pobiegli w 
stronę pawilonu, k tóry  s ia ł cały w płomieniach.

D. c. n.
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U j ę c i *  z ł o d z i s i .  Żołnierz szpi­
tala okręgowego irojak. w Toruniu ,  Mi­
chał Karczewski ,  zameldował,  Policji,  
że na peronie stacj i  Częstochowa 2 
nieznanych mu żołnierzy dokonał* k r a ­
dzieży kuferka,  zawierającego: 2 pary 
bielizny, koszulę wojskową amerykańską ,  
kamasze s tare wojskowe, 2 pary spodni 
cywi ln job ,  ręcznik,  miską, bagnet ,  mydło, 
szczotkę, owijacz* i chustką do nosa. 
War tość  skradzionych rzeczy poszkodo­
wany oblicza na sumę mk. 12.ooo-Wszczę­
te na tychmias t  dochodzenie ustaliło, że 
oskarżeni odjechali w s t ronę  Piot rkowa,  
wobec czego nadano telefonogram do po­
licji w Noworadomsku i tam też ich za­
t rzymano.

O f i a r y
(Złożone w Redakcji  „Kur je ra  Czę stoch.")

Walne Ze t  r  .nie A tc 'o ia r ju s z y  Sk. 
Akc. B-c;a Kanczewscy of iarowują z zy­
sków na rok operacyjny 1921 {2 :
Na inwalidów wojennych —  —  2QO00 
Na budowę ktśoioła św. Rodziny 1S,000 
Na sikolę Handlową Stow. K u p ­

ców Polskich— —  — — 10,000
Na pomoce naukowe Kursów Rze­

mieślniczy. h — , — — — 25 000 
Na T-wo Opieki nad Polakami

zagranicą  —- —  —  — 15 000
Na  Ins ty tu t  gazowy — — — 26 00O

Razem — 110,000 
(sto d z i r s^ ć  tys. mk.)

HA MHR6IHESIE „H U B JE R A ".
Lekcja h istorji.

(Z c y k lu  p. t  „B a jk i  h is to ry c z n a " ) .
W  pewnej szkoła odbywała s ' ę  lekcja.

Nauc ycieika pani Hisior jr  z ' d a l a  uczniom 
w jp r scow ani a  na temat:  „Kto się przy­
czynił do wskrzeszania Polski*.

Uczniowie w inUr^ sil o i r zoo w jw a l i  
tan temat ,  wkładając w niego cały pa- 
tr jotyzm dobrą  wolę i anergję.  J t d a n  z 
nich wiekiem najstarszy ale p: zatem mła 
dzintki Józio F o n u r y  ułatwił  sobie pracę 
w ten sposób, że miast  ćw czenia napisał 
tylko jedno zdanie „Polskę  ja  wskrzesi ­
łam i ja j es tem najlepszym jej synem11.

J a k  to ćwiczenie osądzi nauczycielka 
p. H 'a tor ja?  (Rozw.)

żdaleka i zbiiska.
— S m u ta y  o b ja w . 0 1  kilku dni 

od strony Wschodniej Małopolski p rzy­
bywają  do Krakowa grupki  r spa tr jantów,  
przeważnie  wynędzniałych i obdar tych 
Ludźmi tymi niema się kto zająć, gdyż 
Urząd ip i e k i  nad rep&trjantamt został 
zwinięty a Polski  Biały Krzyż niania na 
dworcu swoich p r z e d s t a w i a l i .  Wielu r e ­
pa t r ian tów,  nie mając funduszów na opla 
cenie biletu kolejowego,  przebywa ogrom­
ne przestrzenie pieszo i tak kilku takich 
biedaków przyszło do Krakowa pieszo za 
Lwowa.

Zwierzęce zamordswanie o lywa-  
t i l i - p o l a k i .

S p a le n i*  d w o r u  i m ajątk u .
Żułoierze litewscy napadli  onifcdaj na  

dwór  Podworęcie,  położony w północnym 
odcinka pasa neutra lnego  pod Nowymi 
Trokami.

Oddział napas tników s te ror jzowsł  słu­
żbę, poczem przystąpi ł  do grabieży.  W 
międzyczasie przybył  właściciel majątku  
W). Czerniewski.  Żołnierze l i tewscy r z u ­
cili się na Czt rn iewskiego  i w bestjalski 
sposób zamordowal i  go.

Zrabowano doszczętnie csły majątek.
W ra z  z komendą odwrotu dowódca 

zbirów l i t ewskich wydał  rozkaz podpale­
nia budynków I s te rt  siana.

Gdy rłużba rzuciła slą do  gaszenia o- 
gnia,  nehcdzący oddział rozpoczął strzela 
nine, k tóra  uniemożliwiła wszelką akcję 
ratowniczą.

Wspania ły  mają tek  Podworęcie zamie 
niła horda  l i tewska w kupę gruzów i po 
piołu.

— Za s p r z * d a ż  a lk o h o lu  w  
dni n i* d o * w o l* n * . W  myśl usta­
wy sejmowej, wzbroniony jest wyszynk 
alkoholu w soboty wieczorem, W nie­
dzielę, oraz dnie świąteczne. Ponieważ 
łódzkie restauracje do przepisów tych 
nie stosują się, policja spisała protoku-

ły na właścicieli restauracji „Menteufel", 
„ G as tronom ja1, „Teatralna“ i „Viktoria11. 
Protokuly spisano również i na gości. 
W myśt noweli do ustawy sejmowej, 
za dwukrotne przekroczenie tej astawy 
właściciel zakładu zostaje pozbawiony 
koncesji na prowadzenie restauracji.

— W p ro w a d za n i*  m on opo lu  
ty tu n io w a g o .  Urzędnik dyrekcji 
generalnej monopolu tytuniowego udzie­
lił „Momentowi*1 następujących infor- 
macyj: Postanowiono na razie nie przej­
mować fabryk prywatnych lecz zado­
wolić się kontrolą. W każdej fabryce 
jes t  urzędnik kontrolujący akcyzę!, lość 
wyrabianych papieresów itd. Co mie­
siąc odbywa się kalkulacja, na której 
zasadzie oznacza się cenę  papierosów. 
Pozafem rząd zakłada nowe fabryki. 
Otwarto już fabryki: w Krakowie, Win­
nikach i Zabłudowie. Nie zadługo na­
stąpi otwarcie w Radomiu, Kaliszu, 
Monasterzyskach i in. W Wielkopol- 
see nie przewiduje urząd Monopolowy 
nowy fabryk. Natomiast mają być fa­
bryki na Kresach wschodnich. Dopiero 
po założeniu takiej ilości fabryk, które 
razem z prywatnemi pokryją całkowitą 
konsumeję krajową, Rząd zacznie 
przejmować fabryki prywatne. W krótce 
powstanie Hurtownia Inwalidów, aby 
inwalidzi sprzedający papierosy, mogli 
bezpośrednio z niej czerpać towar. 
Wtedy też skończy się jakoby pasek 
na papierosy.
— T a j* m n ic z e  z a w in ią tk o .  Na

dworcu wschodnim w Warszawie zau­
ważono pod ławką paczkę bez właści­
ciela. Wnet przyznało się do niej kil­
ka osób. W obec sporu policja rozwi­
nęła paczkę*! znalazła w niej martwe 
zwłoki n emowlęcia do którego teraz 
już nikt nie chciał się przyznać, Infor­
mująca o tern prasa żarg. nie wyjaśnia, 
czy policja zaaresztowała tych, co po­
czątkowo przyznawali się do cudzej 
paczki, gdy nie wiedzieli, co w niej się 
znajduje.

M o d y ,

M*dy m ę s k ie .
Wyścigi w Ascot ei*s<ą się od l a t  

d i ies  ątków sławą,  że na  nich us tanawia  
się mo da  w ubraniach męskich na rok 
bieżący. I obeesie wiec idąc za p r z y k ła ­
dem swego ojca, E i w a r d *  VII,  ktćry j«- 
sscze jako książę. Walj i  zjawia) się ta-  
wsze na wyścigach w Ascot  w s t r  j»ch 
świeżo kreowanych  przez wielki h kraw 
ców londyńskich,  któl Je rzy  V p r i j b j ł  
t*m w ubraniu,  k t ó r e  ma być W^or- m 
dla szanujących się anglików.

Król  był w jasuopjple la tym,  velnia*  
nym ga rn i turze  spacerowym,  złożonym z 
żakietu,  zapiętego na trzy g a d k i  i spod­
nie z fałdą przy prasowaną nie s przodu, 
j a k  dotychczas,  iacs z b o i u .  Strój uzu- 
pe łniała biała kamizelka,  popielaty cyl n- 
der z czarcą  ws tążką  i 'kisło rękawiczki  
z c ia rnemi  naszywkami.  Pod j ednym  t y l ­
ko względem król okazał  się ko nse rw a­
tystą.  Gdy bowiem większość towarzyszą 
cych mu mężczyzn przybyła  w stojąco 
wykładanych k i ł u i e m c h  i wiązanych po- 
d lu inych  krawatach  z szerokiemi k o l c a ­
mi o barwach przeważnie biało-czarnej 
lub szarej wszelkich odcieni, to król  po­
został przy ulubionym kołnierzyku s to ją ­
cym z wywiniętymi końcami i przy k r a ­
wacie o barwach koni aw d e h  przec iąg­
niętym przez p i s r ś  ciań.

Co się tyczy obawia,  to wyścigi w 
Ascot  ustaliły modę lakierów z prayszwa 
mi a Bukna brunatnego,  białego lub sza-  
rago,  aibo też półtrzewików przy szarych 
lub czarnych skarpe tkacz  jedwabnych.

W dziurce wyłogu żakietowego obo­
wiązujący jest goździk różawy lub czer­
wony.

Wreszcie do ubrania żakietowego nosi 
się koszulę tylko białą,  bądź to g ładką  t 
k ro thma lans ,  b ą d i  to miękką pr l o d o w a ­
ną. Taki* przepisy medy przynosi  z wy- 
źc!gów w Asaot sprawozdawaa londyń­
skiego .Dai ly Maila*.

W »«m aitościa
(—) P o c ią g  b e z  m a s z y n is ty .

W pobliżu Florencji we Włoszech, z d a ­
rzył się szczególny wypadek kolejewy. 
Maszynista i palacz pociągu wychylili się 
równocześnie z wagonu 1 uderzani silnie

w głowę runęli bez p rzy to mn ość  na po­
dłogę lokomotywy. Przyczyną  uderzenia 
była pomps ,  służąca do czerpania wody, 
k l óra  pod w<ływem si laego wia tru p rz e ­
kręci ła się tak,  że się otar ła o lokomo­
tywę. Pociąg pozbawiony kierownika, p ę ­
dził dalej na aśiep,  dopiero gdy miał 
wjeżdżać na stację,  zauważono,  że się 
coś stało,  gdyż nie dawał sygnałów gwizd 
kieni. Zapomccą hamulców zasrzymane 
pociąg i znaleztoao obie ofiary wypadku.  
Palacz umarł  wkrótce  szpitalu,  maszyni­
sta Isży w agonji.

Ponad atcbłaniaml czynnego 
wulkanu.

N ieb y w a ły  d o w ó d  o d w a g i  i 
b r a w u r y .

Znany jeszoze przed wojną awia tor  
francuski  Chanteloup dokonał  n iedawno 
nifz-’anego  w dziejach lotnictwa czynu. 
Pokonując nadzwyczajne  irudnośoi i wy-  
zująo niemi roszoną odw agę  odbył on lot  
na  szczyt wulkanu  Brono na Jawie  i wy 
l ą i o w t ł  na brzegu kra te ru,  na wysoko 
śc! 2,125 motrójr .

Chanteloup wyjechał  do Iad ji  h d e n  
de rs i ic h  w poszukiwania nowych wrażeń 
i zabrał  z sebą speojalny a p a ra t  do wzlo 
tów eksperymentalnych.

Niebawem pisma francuskie zsczęły o 
I rzymywać in t ryguj ące  wiadoaośc i  o nie 
bywałych przyge towaniach do wzlotu 
Chente loapa.  Bohatersk i  lotnik pos tano 
wił spojrzeć n i eus t r aszo rym wzrokiem w 
otchłań płonącego k ra te ru  wnlkanu Bro 
mo, na jwyższego szczytu w jawajskiem 
paśmie  wulkanie znam wznoszącego się 
2,2#0 n n t - ó w  penad powierzchnię morza. 
Lutnik zdecydował  się również wylądo 
wać się tys i ic ineml  t rudnościami,  jakie 
nas t ręcz t ły  nieregularności  terenów, brak 
równej  płaszczyzny dla splanowania i 
dym zasłaniający widok czarną, n iepr re 
niknioną smuga.

W t d ł u g  oetuteioh wiadomości o lwagn.  
i b r aw ura  nieustraszonego lotnika pomo­
gły mu dokonsć i  powodzeniem niehywa 
leg* czynu.

Chanteloup wyleciał s miejscowość 
oddalonej  o 90 kilom, od wulkanu,  p r ze ­
był tę p r ze s in er i  i niebawem ponad k ł ę ­
bami odurzającego dymu wulkanu zako­
łował tr iumfalnie samolot  bohate rskisgo  
zwycięscy tysiąca przeszkód i tysiąca nie 
bazpieczedstw.J

Aeroplan pod n-enst raszoaą ręką  kie 
rowcy zriitył sie następnie i spadając jak  
kamień  przeb ł  duszącą oponę dymu, po  
e;era zwalniając tempo lekko c siadł nad 
brzegiem płonącego kra teru .  Tu ocaeki 
w t ł a  śmiałego k t a i k a  komi»ja, k tó ra  u- 
rzędownia atwierdziła dokonanie nlepra- 
wdepedobnej  eskapady powietrznej .

Tajemnice k ie sm ateg ra fu .
Pocuiguająo 'fc.riołomue sziufci w k i ­

nie, zastanawiamy się częs to,  jak wia ś1 i 
wie coś podobnego jest  możliwe. Bo t y l ­
ko wtajemniczeni wiedzą, że większość 
tych sztuk,  to imitacja,  oszukadstwo,  wy 
I łg łe  w głowie pomysłowego specjalisty.

W N. Jo rk u  żyje specjalista,  Francuz 
który uzbierał  i abi< ra  dalej  piękne sum­
ki za imitacje filmowe, sporządzane dla 
wielkich wytwórni, t a k  hp. bohater '  któ 
rjr nie jes t  zbyt di ielnym jeź iźcem,  ma 
przeskoczyć płot na cśm do dziesięciu 
stóp wysoki: pod nim kopie się ja m ę  na 
ośm g łęboką ,  skąd k ie r i j ą e  w górę  a« 
pa ia t  robo się zdjęcie i złudzenie na  fi l­
mie gotowe.  Widzimy często w oddali 
b o h a te r a  lub boha te rkę  skaczącą do wo­
dy. Okrę t  jest  zdjęty na morzu, ale wy­
siłki „tonąaego* odbywają  się w basenie,  
którego n i t  b rak  teraz w żadnej  wytwór­
ni. W a l l a  okrę tów zdjęta z modeli  k a r -  
tocowyoh, zaopat rzonych w żabki i sj tn-

ozne ognie,  przeniesiona na obraz p r a w ­
dziwego morza daj* real istyczne wraże ­
nie eksplozji  tonących statków.

Zamiast  śniegu używają  eręsto sol), 
aktor  wiszący na włosku na szczycie c- 
gromnego ko* in a ,  ł azi  po nim, gdy  k o ­
min ułożono... p łasko na ziemi, pod wła ­
ściwym kątem kierując tylko apara t.  P r a w ­
dziwe łzy w oczach bohate rki  za prędko  
ciekną dla ekranu,  zmieszana z g l iceryną  
woda, umieszczona w ką tach powiek, d a ­
je lepsze i efektowniejsze łzy. N a t u r a l ­
nie,  że bywają i p rawdziwe ka rkoło mne  
sztuki,  ale im więcej sztuka i wynalazki  
filmowe postępują,  tem więcej imitacji 
mniej lub więcej doskonałych,  podsuwa 
się widzowi,

Dr, lózef Kluczewski
p o  w r ó c i ł

II Aleja 32 parter prawa oficyna. 
C h o r o b y  k o b iec e  i w e w n ę t r z n e .  

Przyjmuje od 9 ‘/ ,  do 10’/ ,  i od 4 do 6 w.

aassseasesBSBBa
n Sorbet

N ie z n a n y  d o ty c h c z a s ,  w s p a n ia ły  
n apó j  o rzeźw ia jący .

W yrób  w fab ry ce  wód gazow ych

ul- Pi ł sudskiego N? II. -  T e l e f o n  3 50-
K w as w ę g la n y  (gaz) s ta le  na  

sk ładzie .

Za 7000
ubranie si

z dobrego kortu

Za 3 .0 0 0  Mk.
na c a łą  dam ską

s u k n i ę
m ożna nab y ć  w znanej firm ie

J. D aw idow icz -• S—
I A le ja  7 .  Tal. 74.

Tam że nabyć m ożna k o rty , bostony, 
szew io ty , w ełniane i baw ełn iane  m ator- 
ja ły  o raz  p łó tna. Nie w ierzcie reklamom , 

lecz przyjdźcie i p rzekonajc ie  się. 
S p rzed aż  h u rto w a  1 detaliczna.

Aleksander Jaxa Dę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

K o ś c i u s z k i  N° 1, m i e s z k a n i a  3 .
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko­
ni assacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Z n ak om itym  ś r o d k ie m
ódzyWczcS-Iecznlczym je s t

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
w y r o b u  ó - r a  W. Kawaef f  8

W sp a n i a ł y  s m a k  czyni  g o  p o ż ą ­
d a n y m  dla  do ro s łych  i dzieci .

Do ra b y c ia  w m leczarn iach , ap te ­
kach  i .składach ap teczn y ch . 

L ab o ra to riu m  KEFIRU leczn iczego  
.BULGARIN* 

C z ę s to c h o w a  I Aleja N» 10.

Z E B R A N I E .

Zarząd Związku b. Powstańców Górnośląskich zawiadamia członków 
o zebraniu ogólnym, które się odbędzie w sobotę dnia 12 bm. o godz. 6 w ie­
czór. Inwalidzi z powstania proszeni są o przybycie dla udzielenia im informa­
cji w sprawie zapomóg. Zebranie odbędzie się w sali Związku kolejowego.

d P f l T '  P o s z u k u j e m y
2-ch oddzielnych m ieszkań  s k ła d a ją c y c h  się:

2 5-ciu pokoi z kuchnią i 2-ch lu t  i-ego pokoju z kuchnią
O pła ta  kom ornego w ed ług  um ow y. Z g łoszen ia  p ro sim y  k ie ro w ać  do Dyrektora  fsbryk l  „Wul­

kan",  Kościuszki Nr. 5.



4. „Knr jer  Cc«stochowcki* 12 Sierpni* 192* H  181.i H U M O R ! ! !  H U M O R ! ! !  i jeszcze raz H U M O R ! ! !  Tylko 3 dni!
T E A T R

0 p € 0 j N
u l .  P a n n y  M a r j i  N* 2 7 .

Program od soboty dn.g 12 go do 
poniedziałku dn. 14-go Sierpnia

Szczegóły w afiszach i pro­
gramach.

a
UlubietTcfi P i ib i ic sn o śc i !  Urocza,  n i e z r ó w n a n a  i  n a j l e p s z a  a r t y s t k a  f a r s o w a  

mr OSSI OSWALDA W y s tą p i  w sw e j  o s t a tn i e j  k r e a c j i  p. t.

ja m SK PRZYSIĘGŁYCH WMT
K a ż d y  s i ę  d o m y ś l i ,  iż  j o s t  t o  f a r t a -  w s p ó ł c z e s n a ,  a  z e  z d z i w i e n i e m  s t w i e r d z i ,  ź e  a ż  w  ó  c i u  a k t a c h

n e »  A W M . .  Klotyl a Van Krlenkamp.—OSSI, jej siosirzenica — Dr. Pafnucy Jessen. — Prof.  Impotenti, s kretarz związku „Przysięgłych 
U S U D I i  dziewic". - -  Rodrigo Pampas attache poselstwa paragwajskiego.—Adwokat F .n n s ,—Portjer, w kabarecie „Alhambro".

HBIS—

TEATRmmi
uh Panny Marji 19.

Program od piątku 11 
Sierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

D r a m a t  w 6 częśc iach osnu ty  na t le  powieści  li Amerykańskiej wytwórni: „A P E X 1*

„Niebezpieczny urok kobiety« || AMaS ; J i £ S ! rwini#
1. Kryjówka szpiegowska. 2. Wypowiedzenie wojny. 3. Tajemniczy osobnik. 

4. Afera szpiegowska. 5. Zdemaskowany. 6. Śmierć uroczej den.

i
|  Do ogólnej wiadomości! |
V — —  W  łirmie — — ^

i „ B ł a w a t  ’ !
I A l e j *  14 (dom p. Frankego)

9 rozpoczęła się
— w y p r z e d a ż  — |

posezonowa towarów letnich po cenach ■ 

zniionych.
|  Można się przekonać! \

W i e l k a  S e z o n o w a
w y p r z e d a ż

Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 

Krepony łowickie po 780 mk.

J. RZĄSMMSKIEGO
w Częs tochowie  Kościuszki  19 a 

Telefon 3  18

M a g is tr a t  m ia s ta  K ło b u c k a  ogłasza

K O N K U R S  - W
n a  r o b o t y  z i e m n e  i b r u k a r s k i e  przy  u ł o ż e n i u  b r u k u  w  mi e ś c i - .  KŁOBUCKU

na przestrzeni około 3000 mtr. kwadratowych.
Reflektauci winni złożyć viag'stratowi do dn 'a  15 Sierpnia r. b. pisemne oferty za 

wskazaniem szczegółowo warunków i ceny kwadratowego metra.
B u rm is t r z  F. D z ia d k ie w ic z .

S e k re ta r z  Z.  K r u p s k i .

Lekar z-Demysia
St. P a r c z y ń s k i
p rz y jm u je  od 1 0 —i i r d  3 — 7  wie; z 

Ul D ąb ro w s k ie g o  JTs l l .

L e k a rz  d e n t} s ta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. Penny Mar 1 (1 Ab la) 10 
P rzy jm u je  codziennie oJ 9-ej rano do 1 po poł 

od 2—7 wlecz. Telefon 260.

Źródło Polskie
dana Radziejewskiego

Krekcvska l, 1 bok S t u ; R< Irnczego. 
polec-- t o w a r /  blawatce, konfekcyjne z.fatjrykl 
.Częstochowianka" po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
N a i U p s z t  źródło teniego kupnal 

Zwr- cać uwagę na adres!

Ofiarujemy używane

w a g o n i k i  s k r z y n k o w e
używ. wagon, do transp ,  cegły 

„ wagoniki platformowe, 
nadające się do wożenia ciężarów większych, 
oraz do transportu  drzewa, wszystko na tor 
600 mmtr, Biuro Handlowe Ign. Radoereweki. 

Bydgoszcz, Gdańska 132.

O k o ło  2 0 0  o s a d
od 2—400 morgów bardzo tanio zaraz na sprze 
daż, również domy ze składami, młyny, wia­
traki, kuźnie i różne przedsiębiorstwa każde­
go czasu n a  sprzedaż. 0. Jędrzejewski, Chełmno 

lo m o r .e ,  Klasztorna 2.

<■■■■■■■■■■■■■»
Z A K Ł A D

S l u s a r s k o - M e c h a n i c z n y
przyjmuję wszelkie roboty jak to scho­
dy żelazne, balustrady, balkony, pompy, 
sznyty wszelkiego rodzaju do celuloidu. 

Szwejsowanie  wszelk ich  metal i .

L. B U S S
Nowy Rynek, Ni*. 2. 

«■■■■■■■■■■■■■»
Gzy ciicesz być piękną?

pozbjó się bez śladu piegów, opalenizny 
i zmarszczek na tffarzj? 

Używaj cudownego kremu metamorfoza

„ P I E  G  O  L “
z przepisu D-ra St. Martin w Par}żu. 

Żądać w aptekach iskładach aptecznych.

R ń T n r  siia, ra fy ,s ia tk i  druciane, tka- 
■ ne 1 kręcone n a  ogrodzenia do
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sclbtrowskl. Rynek Wielunkt 32, telefon 324.

D októr  m ed .

Helena Ettinger-Kawaeff
c h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i nerwowe.  
Przyjmuje od gedz. 5 — 7 pepoł. 

li -ga Aleja Na 2 3 , I p ię t ro  front .

F abryka  papy d a ch o w e j
M .  B E M A  w Częstochowie

O l s z t y ń s k a  JVs I.
( Z a w o d z i e ,  w  b y ł e j  k w a s l a r n i )

poleca w najlejszym gatunnu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e t o .

DOKTÓR
P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I

Dr. S« P u r s ki
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n a r y c z n a

ul, Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: 

do 10-ej rano i <,d 3 ej do 7»ej wlecz. 
W niedzielę i święta od 8  ej do 11 ej

Dr E. P e ir y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n i r y o z n a

ul. Dąbrowskiogo 6.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz,
m aririiTiwaMBBiSBSi i r t w a s woiiftti^ag  ■

Lecznica Lekarsko-Dentystyczua 
i Laboratoryum zębów sztucznych

L e k a r z y -d e n fy s tó w
A R T U R A  B R O N I A T G W S K I E 6 0  

i M A R K A  G R U N  A S T .* " 1’" .”
(1 Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

7 f l l l h i n n n  Po wolanta rocz.& y i H H U n | |  1898 na jimję Jacente- 
go Machury z Zawiercia,__________________ '

uzdolniona, intetl- 
■ WP H  » C t J l r ł Z  gentna wychowaw­
czyni. P< żądana znajomość rysunków oraz 
muzyki. Zgłoszenia przyjmuje k ance la r ia  szko 
ly wychowawczej S t .  Ligęzówny. Kościuszki

ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) Z gu b ion o  choroby weneryczne i skórne
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł.

Panie od 12 — 1 w południe,

kartę zw,dtuenta na 
  Imię Szymona Wro­

cławskiego, wydaną przez szkolę sanitarną 
Nr. 1 w Modlinie. r

Przekonać się każdy może!
że ty lko  w

Magazynie Bławatnym p, f.
Kornbeig i Szumactier
w Częstochowie  I Aleja JNi 11
w podwórzu pa ter yis a-vis ' ramy

nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

Try k o t io y ,  jedwabie ,  wełny ,  
bos tony,  zefiry koszulowe,  
p łó i len k a ,  k o ł d r y  pikowe i 
bajowe,  se rw e ty ,  ręczniki  

oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych!

I l i

P o tr z e b n y  Ja'
O k azy jn ie  nek z brylantem.
Wiadomość w Adm. „Kurjera*.____________

zaraz a e k r a t a r ar o i r z e o n y  Kursów Dokształ­
cających przy M.-glst acie m. Częstochowy. 
W ym agane wykształcenie średnie. Zajęcie w 
godzintch wieczorowy h Zgłaszać się  oso­
biście od dnia 11 go sierpn a do Urzędu Gór 
niczego (Inż. Paszkowski) od godz. 8 ej rano 
do 3-ej pp. — piśmiennie w Redakcji dla Ma- 
g istratu.

S k r a d z io n a
fana Kos, wydane przez gm inę Kurabewice.
7 n u h i n n n  k a r t4 powciania wy- A g U D I U n U  daną przez i> k. U. w
Częstochowie, oraz paszport*na imię Kazimie­
rza Leszczyńsk iego .________________________
Z n i l h i o n n  paszport wydany przez & g u n i O n O  gm. Panki na imię 
Mar anny Kozak_______

S p r z e d a m
ki 46.

Mleczarnię z mlesz 
kanlem lCościusz-

hfcdakior i Wydawca: A dam  Pacłorkowaki, Odbito w Drukarni .U D Z IA Ł O W E J-


